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Rok IL. 


PRZEWODNIK EKONOMICZNY 


Wychodzi 
Taz na tydzień w Niedzielę. 
_ Prenumerata 
wynosi z przesyłką pocztową 
rocznie 6 Złr. w. a. 
N Półrocznie 3 Złr. w. a. 
umer pojedynczy kosztuje 15 
tów. 


cen! e 
BIURO REDAKCYI i ADMI- 
u! NISTRACYI 
ica Grodzka Nr. 104 2 piętro. 
stów niefrankowanych nieprzyj- 
muje się. 


Pismo poświęcone sprawom 
rolnictwa, przemysłu, handlu 
i ubezpieczeń. 


Przedpłatę i ogłoszenia 
(inseraty) przyjmują: 
Biuro Redakcyi, księgarnia Jó- 
zefa Czecha w Krakowie i Bank 
galicyjski dla Handlu i Przemysła. 
Od ogłoszeń (inseratów) płaci 
się po 5 centów od wiersza dro- 
bnego (petit) oprócz 30 cent. opła- 
ty stemplowćj. 
REKLAMACYE 
nieopieczętowane wolne od 
opłaty pocztowćj. 
Manuskryptów nie zwraca się. 


Wydawane staraniem Towarzystwa Gospodarczo-rolniczego Krakowskiego, Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 
i Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń Krakowskiego. 


AAAA Z qqqrln GH 


Treść: Kwestya monopolu tabacznego. II. Wyrób mleka zgęsz- 
czonego. O głębokićj uprawie gruntu. Koleje austryacko-wę- 
gierskie z końcem r. 1870. Rozmaite wiadomości. Doniesienia 


rolnicze, handlowe i przemysłowe. Tabelka kursowa. 
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Kwestya monopolu tabacznego. 
IL. 


„ Z biegiem czasu ustaliły się w Europie trzy ro- 
dzaje opodatkowania tytoniu: 1) Rząd dzierży fabryka- 
cyę tytoniu jako monopol i pobiera podatek w kształ- 
cie podwyższonćj ceny fabrykatu sprzedawanego z wła- 
snej ręki konsumentom. Wprowadzanie tytoniu z zagra- 
nicy przez osoby prywatne jest w tym razie w zasadzie 
wzbronione; uprawa zaś tytoniu zawisła jest od pozwo- 
lenia rządowego, które pod tym jedynie warunkiem udzie- 
lane bywa, że producent obowiązany jest tytoń po ce- 
nach ustanowionych przez rząd odstawiać do magazy- 
nów rządowych. 2) Rząd pobiera podatek w formie 
cła wchodowego od tytoniu wprowadzanego z zagra- 
mcy, zakazuje zupełnie uprawy tytoniu w własnóm pań- 
stwie, fabrykacyę zaś tytoniu i handel nim ogranicza 

o pewnych miejsc odlegiych od granic państwa w celu 
zapobieżenia przemytnictwu. 3) Rząd pozwala na upra- 
wę tytoniu, nie kładzie wcale tamy handlowi i fabryka- 
cyl, pobierając jedynie podatek od jego uprawy i cło 

. OQ tytoniu wprowadzanego z zagranicy. 

. Pierwszy rodzaj podatku, tj. monopol tabaczny 
Znajdujemy w państwach romańskich z wyjątkiem Por- 
tugalii, gdzie, po istnieniu przez lat sto pięćdziesiąt, 
W roku 1864 zniesiony został i w Austryi, w któréj 
w roku 1850 w krajach do korony węgierskićj należą- 
cych równie zaprowadzony został. W Prusiech istniał 
monopol tabaczny od roku 1753 do 1787. We Francyi 
zaprowadzony został za ministerstwa Colberta w roku 
1674; rewolucya usunęła go była podobnie jak inne mo- 
nopole rządowe w roku 1786, ustanawiając cło wcho- 

owe od tytoniu wprowadzanego ; późnićj zaprowadzono 
Podatek od fabrykacyi tytoniu, a w roku 1811 przywró- 
cono monopol tabaczny. 


W Rosyi istnieje jako podatek wysokie cło wchodowe 
od wprowadzanego z zagranicy tytoniu, a oprócz tego 
opłata konsumcyjna od sprzedaży tytoniu, bądź wprowa- 
żonego z zagranicy, bądź przerobionego w fabrykach kra- 


jowych. Opłatę tę pobiera się w ten sposób, że wszelki 
tytoń krajowy lub zagraniczny może być sprzedawany je- 
dynie w tak nazwanych „banderolach*, tj. w opaskach ostę- 
plowanych, sprzedawanych przez rząd. Banderole są tak urzą- 
dzone, że niepodobna zużyć tytoniu bez ich zniszczenia 
Handel oraz fabrykacya tytoniu w Rosyi podlegają ści- 
słemu nadzorowi rządu, uprawa zaś tytoniu jest zupełnie 
dozwoloną. Rodzaj ten opodatkowania zaliczamy również 
do monopolu tabacznego, a czyni on rządowi rosyjskiemu 
przeszło 7 milionów rubli srebrem. 


Monopol tabaczny przynosi rządom bardzo znaczne 
dochody. We Francyi przynosi on obecnie około 56 mi- 
lionów zł. w. a.; w Hiszpanii około 19 milionów zł. w. a.; 
we Włoszech około 18 milionów zł. w. a.; w Austryi 
24 miliony zł. w. a. dochodu. (Na Węgry przypada 10 
milionów, na Cislitawię reszta.) Według Raua rozciąga 
się monopol tabaczny w Europie na 116 milionów lu- 
dności, a więc na 44'/,. 

Drugi rodzaj podatku od tytoniu istnieje w Anglii 
jedynie i przynosi około 6 milionów funtów szterlingów. 

Trzeci rodzaj podatku istnieje w Prasiech, i w resz- 
cie państw północnych i środkowych Niemiec. 


Państwa niemieckie południowe: Bawarya, Wirtem- 
berg, Baden i Hessya pobierają wprawdzie cła wchodowe 
od tytoniu, uprawa tytoniu jednak nie podlega tam opo- 
datkowaniu; w razie tylko, jeżeli tytoń wyprodukowany 
w tych państwach wyprowadzony być ma do innych państw 
związku cłowego, opłaca się od niego cło wychodowe 20 sgr. 
od jednego centnara. ' 


Podatek produkcyjny już razem z cłem wchodo- 
wćm nie przynosi w Niemczech więcćj jak 5 milionów 
talarów pruskich. i 

, Konsumcya tytoniu na jedną głowę ludności wy- 
nosi w Europie: w Anglii 1-37 funtów, we Francyi 1:15, 
w Hiszpanii 0-98, we Włoszech 0:91, w Niemczech 3*19, 
w Austryi 1:81 funtów. Podatku zaś na jedną głowę lu- 
dności przypada: w Anglii 2 zł. w. a. w srebrze; we 
Francyi 2, w monarchii austryacko-węgierskićj %,, w Ro- 
syi '/, w Związku cłowym niemieckim 74 zł. w. a. 
w srebrze. 

Dostarczywszy czytelnikom najpotrzebniejszych da- 
nych w celu rozpatrzenia się bliższego w kwestyi opo- 
datkowania tytoniu, pozwolimy 'sobie teraz poddać kry- 
tyce ze stanowiska ekonomicznego „wszystkie trzy ro- 
dzaje opłaty. 


Najprzód nasuwa się pytanie, czy tytoń wypada 
zaliczyć do przedmiotów winnych być opodatkowanemi? 
Nie podpada wątpliwości (zgadzając się na system po- 
datku konsumcyjnego), że z wszelkich artykułów kwali- 
fikujących się do podatku konsumcyjnego — tytoń jest 
jednym z najwłaściwszych. Nie zamierzamy wcale kru- 
szyć kopii o stosowność i sprawiedliwość podatków kon- 
sumcyjnych; uważamy je za malum necessarium dla po- 
krycia dzisiejszych potrzeb państwa a niskiego w ogóle 
jeszcze stopnia oświaty ludzkićj. Moralności wielkićj 
przyznać im nie bylibyśmy w stanie. Nie wahamy się 
jeszcze raz powtórzyś, że jeżeli już mamy podatki kon- 
sumcyjne, to tytoń stanowi przedmiot właściwszy do opo- 
datkowania, od wielu innych przedmiotów. Najpierw ty- 
toniu niepodobna zaliczyć do nieodzownych potrzeb ży- 
cia. Używanie bowiem tytoniu jest rodzajem zbytku, 
bez palenia możnaby się obejść bardzo wygodnie, a po- 
nieważ zdrowiu prędzćj szkodzi jak pomaga, nawet 
obejśćby się godziło. Wydatku na tytoń nie możnaby 
policzyć do tego, co nazywamy nieodzownemi potrze- 
bemi utrzymania życia, gdyż użycie jego bynajmnićj nie 
przysparza sił potrzebnych robotnikowi, tak samo jak 
nieużywanie ich nie umniejszy. Podatku więc od tytoniu 
wymaganego w ten sposób, że się od niego łatwo uchylić 
można nie paląc, niepodobna nazwać niesprawiedliwym, 
jak w ogóle niepodobna, uznającemu w zasadzie ko- 
nieczność podatków konsumcyjnych, oświadczyć się prze- 
ciwko podatkowi od tytoniu. 

Tyle w ogólności. A teraz zbadajmy każdy z trzech 
rodzajów opodatkowania osokno, zbadajmy ich korzystne 
i złe strony, bo to dopićro nastręczy nam możność 
oświadczenia się za tym rodzajem, który ze stanowiska 
ekonomicznego wydaje się najbardzićj być usprawiedli- 
wionym, a jako źródło dochodu skarbowego jedynie 
wskazanóm. 

Zaczynamy od monopolu tabacznego. Na korzyść 
monopolu tabacznego możnaby to chyba przywieść, że 
produkt we wszystkich skladach rządowych ma jedną 
itę samą cenę, iże przynosi dochody znaczne skarbo- 
wi. Iluż jednak ofiarami okupiony jest ten dochód! 
Oprócz podrożenia artykułu dziś tak upowszechnionego, 
a więc obciążenia budżetu wydatków każdego niemal 
mieszkańca państwa — monopol tabaczny uniemożebnia 
dwie gałęzie korzystnych czynności ekonomicznych: han- 
del i fabrykacyę tytoniu i uciska ogromnie trzecią, tj. 
uprawę tytoniu. Państwo samo fabrykuje i samo sprze- 
daje tytoń. Zarobki, jakich skarb dostarcza w swych fa- 
brykach robotnikom, nigdy nie sprostają tym zarobkom, 
jakieby wyrób i handel prowadzone przez prywatnych 
przyniósł społeczności, bo dość tu przywieść, że pań- 
stwo wyrabia fabrykaty jedynie na konsumcyę własną, 
przemysł prywatny stara się zarazem o wywóz. W tych 
samych ciasnych granicach jak fabrykacya, porusza się 
równie i handel tytoniem prowadzony przez państwo. 
Mamy niezliczone dowody, że państwo jest najgorszym 
przemysłowcem, z czego wynika, że produkcya prywa- 
tna przemysłowa o wiele więcój czystego zysku przy- 
nosi, jak produkeya państwowa, i że tylko przemysł pry- 
watny wystawiony na konkurencyę stara się ciągle wy- 
roby swe udoskonalać i ceny ich uprzystępniać, a co 
równie do fabrykacyi tytoniu odnieść można. Co do 
uprawy tytoniu, to rząd wprawdzie zezwala na nią, ale 
aby sobie ułatwić kontrolę, zezwala na uprawę tylko 
w pewnych i nielicznych powiatach. Ale i tam nawet, 
gdzie uprawa jest dozwoloną na ileż przykrych formal- 
ności i dokuczań producent jest wystawiony! Formal- 
ności te zmudne, rozmaite warunki uciążliwe dowol- 
nie przez rząd ustanawiane, którym plantator pod- 


ski 
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dać się musi), a zwykle niskie ceny płodu, niepodobna 
aby nie zniechęciły znacznćj liczby gospodarzy wiej- 
skich do uprawy, a co oczywiście, gdzie są wszelkie 
warunki do uprawy tytoniu, jest stratą ekonomiczną. 
W ten sposób kraj traci sposobność czerpania korzyści. 
z źródła obfitego, a traci tém więcój. że praca ludzka 
przy uprawie tytoniu największą odgrywa rolę. 

Jak wiadomo, uprawa tytoniu wymaga bardzo zna- 
cznćj ilości roboty ręcznój. Dzieci i ludzie podeszli bar- 
dzo łatwo znajdują w tój gałęzi rolnictwa zatrudnienie 
i sposobność zarobku. Monopol ograniczając uprawę i 
czyniąc ją mnićj zyskowną pozbawia najuboższą war- 
stwę ludności zarobków, nie przynosząc nikomu prócz 
skarbowi korzyści, który dochodów tych niekoniecznie 
na cele produkcyjne używa. Przyzwyczailiśmy się do 
monopolu tabacznego i z tego powodu jego złe strony 
daleko mniéj nas uderzają, cóżby się jednak stało 
gdyby go zaprowadzono w krajach gdzie nie istnieje ? 
Krocie ludzi żyjących z uprawy tytoniu zostałyby że- 
brakami, tysiące fabryk zatrudniających mnóstwo lu- 
dności musianoby zamknąć, a ludność ta stałaby się 
w znacznój części proletaryatem. 


Według żródeł urzędowych było w r! 1861 w Związku 
cłowym niemieckim 3.323 fabryk tytoniu, a pracowało w nich 
54.038 robotników. 


Drugi rodzaj opodatkowania cłem wchodowóm z je- 
dnoczesnóm wzbronieniem uprawy w kraju (w Europie 


„ tylko w Anglii praktykowany) jest o wiele jeszcze przy- 


krzejszym i niesprawiedliwszym, jak monopol tabaczny. 
Ten ostatni ogranicza wprawdzie uprawę tytoniu, ale 
jéj nie wyklucza; wzbrania prywatnym fabrykacyi i han- 
dlu, wszelako zatrudnia robotników w rządowych fabry- 
kach tytoniu i powierza handel prywatnym, zapewniając 
im przecież chociaż szczupłe za to wynagrodzenie. Wy- 
soki podatek od tytoni1 w tym stopniu, jaki rząd an- 
gielski nałożył na mieszkańców, możebnym jest jedynie 
w kraju tak bogatym jak Anglia, i gdzie zwyczaj pale- 
nia tytoniu -zalicza się do brzydkich nałogów, a zakaz 
uprawy usprawiedliwia w pewnym względzie klimat an- 
gielski niesprzyjający uprawie tytoniu. System angielski 
opodatkowania tytoniu zasługuje pomimo tego zewszech- 
miar na potępienie i prawdopodobnie niezadługo zmo- 
dyfikowanym. znacznie lub zupełnie usuniętym zostanie. 


Trzeci rodzaj opodatkowania tytoniu w formie po- 
datku od uprawy téj rośliny uznajemy za najwłaściw- 
szy, najsprawiedliwszy, najmniej uciążliwy. Rząd nie 


nadweręża w niczóm prawa gospodarstwa narodowego do ` 


zajęć korzystnych. Dozwala uprawy nie ograniczając jéj 
w niczóm; pozostawia fabrykacyę i handel swobodnemi 
od wszelkich mięszań się rządu — żądając jędynie mier- 
néj opłaty od produkcyi i nakładając cło na wprowa- 
dzany z zagramicy tytoń. Zarzuty, jakie tego rodzaju 
opodatkowaniu zrobićby można, są, że małe państwu 
przynosi dochody i że podatek wymierzony od przestrzeni 
uprawionćj tytoniem nie może nigdy tak sprawiedliwie 
być wymierzonym, jak od produktu już gotowego. Wpraw- 
dzie rządy (mianowicie Prusy i reszta państw niemiec- 
kich, w których istnieje podatek od produkeyi) starały 
się zrobić wszelkie możliwe ulgi w tym względzie, rzecz 
jednak nie da się w żaden sposób tak przeprowadzić, «by 
o zupełnćj sprawiedliwości można być zapewnionym. 
Za podatkiem od produkcyi niemało jeszcze to prze- 
mawia, żenie wymaga takićj liczby urzędników i straży 
kontrolujących i poborowych. 


Hz 


Ponieważ rodzaj opodatkowania tytoniu od pro- 
du cyi najwięcćj przemawia do naszego przekonania, 
Zamieszczamy tu bliższe określenie tego systemu, w pół- 
nocnych i środkowych Niemczech praktykowanego. 

Tytoń zagraniczny wprowadzany opłaca cło wcho- 
dowe, które wynosi: od liści 4 talary; od tytoniu kra- 
Janego lub skręconego i od tartego (na tabakę) 11 ta- 
larów; od tabaki i cygarów 20 talarów od jednego cen- 
tnara. Podatek od uprawy tytoniu pobiera się w nastę- 
pujący sposób: od każdych sześciu prętów kwadrato- 
wych gruntu opłaca producent tytoniu według czterech 

as gruntu 3, 4, 5 i 6 sr. groszy. 

„ Uprawa tytoniu i przerabianie go w fabrykach do- 
stąpiły w Niemczech pod tym systemem opodatkowania 
wielkiego rozwoju i ulepszenia. Przestrzeń gruntu upra- 
Mana w Związku cłowym niemieckim w roku 1865 wy- 
nosiła 93.667 morgów pr., na którój zebrano 767.149 
centnarów tytoniu w wartości przeciętnój (jeden cen- 
tnar po 7 talarów licząc) 5,369.743 tal. pr.. Z tego wy- 
wozi się więcćj jak czwartą ;część już to jako liść, już 
tóż w stanie przerobionym. Trzy czwarte części pozo- 
stałe w kraju pokrywają prawie w połowie potrzeby 

ousumcyi. 

Streszczając to, cośmy ,o trzech rodzajach, opo- 
datkowania tytoniu, praktykowanych w Europie powie- 
dzieli , mniemamy, że rządom nie pozostaje jak wy- 

rać pomiędzy miernym podatkiem z kwitnącą uprawą, 
fabrykacyą i handlem tytoniu—a wysokim dochodem obok 
zupełnie wzbronionćj lub ograniczonćj i uciśnionój upra- 
Wy tytoniu i obok tego z własnóm przerabianiem tyto- 
mu i zajmowaniem się jego sprzedażą. Dla patrzącego 
okiem ekonomisty wybór nie trudny, a że rządy powinny 
patrzeć okiem ekonomisty na kraje. któremi zawiadują, 
nie będziemy się silić dowodzić. 

następnym artykule przedstawimy 
nopolu tabacznego w Austryi. 


kwestyę mo- 


Wyrób mleka zgęszczonego. 


W piśmie naszćm wspomnieliśmy już kilkakrotnie 
© mleku zgęszczonóm. Ponieważ wyrób jego jest łatwy, 
a produkt coraz więcćj się upowszechnia i coraz większy 
odbyt znajduje, uznaliśmy za stosowne poznajomić bli- 
żéj czytelników naszych z tą gałęzią przemysłu. 

Zgęszczone mleko jest bardzo pożądane dla ma- 
rynarki, pozbawionćj nieraz na ezas bardzo długi uży- 
wania świeżego mleka; pożądane w obozie i podczas 
Wojny, gdzie jest niepodobieństwem zaopatrzyć armię 
w wystarczającą ilość mleka; ważne dla szpitali i domu 
podrzutków. a w ogóle dla dzieci. Przetwór ten jest 
tóm użyteczniejszym, że zgęszczone mleko nie traci nie 
ze swych pierwotnych własności, kiedy zwykłe mleko 
w porze gorącój bardzo prędko zmianie podpada. Na- 

oniec mleko zgęszczone ważne jest szczególnie dla miast 
wielkich, gdzie tak trudno o dobry i niesfałszowany 
towar. Zgęszczone mleko daje się wygodnie użyć w po- 

roży, bo zachowuje się dobrze lata całe; użyć go ró- 
,Wnie można na śmietankę, zrobić z niego masło, dodać 

0 kawy lub herbaty, sporządzać na niém lody, czoko- 
adę i: leguminy. 

„.  Zgęszczone mleko otrzymuje się przez odparowa- 
me znacznéj części wody ze zwykłego, dobrego mleka 
słodkiego, niezbieranego, i dodanie małćj ilości cukru 

la zapewnienia mu trwałości. W ten sposób otrzymuje 
SIĘ gęsty wyciąg, który hermetycznie w naczyniach za- 
mknięty utrzymuje się w stanie niezmiennym przez lat 
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parę. W Stanach Zjednoczonych północnćj Ameryki od 
dawnego już czasu upowszechnił się tak zwany tam eks- 
trakt mleczny; w Europie powstało w ostatnich latach 
kilkach fabryk w Szwajcaryi mianowicie, w- Bawaryi, a 
w Austryi w Sassynie w dobrach należących do rodziny 
monarszćj, a zostających w dzierżawie. | 

W fabrykach wymienionych (z wyjątkiem Sassyna) 
zgęszczanie odbywa się w aparacie zaopatrzonym pró- 
żuią (vacuum). Ilość wody, którą Boussingault w mleku 
według licznych rozbiorów robionych na 86:96 pó- 
daje, przez odparowanie redukuje się w Cham (w Szwaj- 
caryi) do 22:44%/,, pozostałe zaś 77:56% zawierają 
w sobie tłuszcz, twaróg, białko, cukier i sole. W Vevey 
(w Szwajcaryi) i Kempten (w Bawaryi) doprowadza się 
odparowanie wody do 20:81% tylko, a Dr. Werner zna- 
lazł w tych zakładach w zgęszczonćóm mleku 79197, 
istoty stałćj. Ponieważ na otrzymanie jednego litru zgę- 
szczonego mleka w Cham spotrzebowywa się 443 li- 
trów świeżego mleka, jeżeli więc chcemy otrzymać z eks- 
traktu mleko zwykłe, wypada dodać 4'/» do 5 części 
wody do ekstraktu mlecznego. 

Najważniejszym warunkiem przy wyrobie ekstra- 
ktu mlecznego jest ten, aby części składowe mleka przez 
proces zgęszczania nie uległy żadnćj zmianie chemicz- 
néj. Wyrób prawidłowy zgęszczania mleka na tém się 
zasadza, aby mleku prócz wody nic więcćj nie ująć, a 
prócz cukru nic nie dodać. Dobry ekstrakt mleczny za 
dodaniem stosownój ilości wody powinien po zakłóceniu 
przedstawiać płyn mleczny (emulsyę) podobnie jak świe- 
że mleko, białko zaś i twaróg nie powinny się z niego 
wydzielać. Kuleczki masła otulone, jak wiadomo, w mleku, 
błoneczką twarogu, nie powinny być w czasie parowa- 
nia zniszczone, w przeciwnym bowiem razie tłuszcz się 
wydziela, ukwasza i jełczeje. 

Mleko zgęszzzone zamienione przez dodanie wody 
w mleko zwyczajne, powinno posiadać zapach i smak 
właściwy świeżemu mleku. Rozumie się samo ze siebie, 
że zgęszczone mleko z powodu przydania mu znacznej 
ilości cukru nie tyle jest stosownóm do bezpośredniego 
użytku, ile do kawy, herbaty itp.. 

W fabryce zgęszezonego mleka w Sassynie zasto- 
sowano nowy zupełnie sposób postępowania. Kierujący 


‘w nićj, Franciszek Thurn, otrzymuje ekstrakt mleczny, 


parując mleko w naczyniu otwartóm w tak zwanćj ką- 
pieli wodnćj*). Metoda ta zmniejsza znacznie koszta 
produkcyi, a wyrób, wedle zapewnienia znawców, wiele 
zyskuje na dobroci. 

Korzyści téj metody zgęszczania mleka są na- 
stępujące: 

1. Ekstrakt jest gęstszym i lepszym, bo według 
rozbioru Dra Wernera nie posiada więcćj nad 15'14%%,, 
podług Dra Gohrena tylko 12:431%, wody, tłuszczu zaś 
18:89%,. (Ekstrakt wyrabiany w Szwajcaryi zawiera tylko 
13:159% tłuszczu.) 

2. Ekstrakt jest zupełnie wolny od nieprzyjemnćj 
woni, jakićj nabywa przy parowaniu mleka w naczyniach 
zamkniętych. 

3. Posiada on piękną barwę białą i bardzo łatwo 
rozpuszcza się w wodzie. 

4. Mimo większćj gęstości i pożywności zawiera 
stosunkowo mnićj cukru. „Gdy ilość pewna ekstraktu 
wyrobionego w Cham rozpuszczoną w 8 częściach wody 
*) Czynność ta polega na tóm, że naczynie, w któróm 

znajduje się mleko przeznaczone do parowania, za- 
miast wprost na ogniu lub blasze, zamieszcza się 
w innóm naczyniu napełnionóm gotującą się wodą, 
co nazywa się w języku chemicznym kąpielą wodną. 


okazuje na mlekomierzu 90—93 stopni; ta sama ilość 
ekstraktu z Sassyna ma 120—130°%. Do wyciągu spo- 
rządzonego w Cham niepodobna dodać więcćj jak 4—5 
części wody, gdy tymczasem wyrobiony w Sassynie za 
dodaniem nawet 8 części wody zamienia się w dobre 
mleko, rozpuszczony zaś w 4 częściach wody daje wy- 
borną śmietankę. W 12 godzin po zmięszaniu ekstraktu 
z wodą usiada się śmietana, którą można zebrać, a na- 
nawet z mleka, nie czekając zsiędzenia Się, można ma- 
sło wyrabiać. 

5. Ponieważ fabryka w Sassynie przez odpowiednie 
postępowanie otrzymuje produkt o 20%, stosunkowo 
gęstszy od wyrabianego w innych fabrykach, przeto może 
go taniój sprzedawać. (Funt cłowy ekstraktu z Cham 
kosztuje w Wiedniu 75 kr. w. a. fabryka sassyńska 
sprzedaje tę samą ilość po 60 kr. w. a..) 


Fabryka w Sassynie zawiązała już stosunki z Lon- 
dynem, Paryżem, Wiedniem, Moskwą, Rotterdamem, Ant- 
werpią, Filadelfią, Hamburgiem, Polą itd.. Ekstrakt swój 
rozsyła w naczyniach szklanych. (Fabryki szwajcarskie roz- 
syłają ekstrakt mleczny w puszkach blaszanych.) 


W Sassynie wyrabia się oprócz ekstraktu mlecz- 
nego jeszcze proszek mleczny, albo tak zwaną mąkę 
mleczną. Przetwór ten przedstawia ekstrakt mleczny, 
któremu woda do nieznacznój ilości (1:35%/,) została 
odjętą. Kuleczki mleczne zostały wprawdzie przy jego 
wyrobie przedarte, i niektórych składników jako białka, 
twarogu ubyło, pomimo to jednak ma wielką war- 
tość jako pożywienie dla niemowlął, dla cierpiących 
na zapalenie blon śluzowych, i w ogóle dla cierpią- 
cych na piersi. Zgęszczoną kawę i herbatę wyrabiają 
także w Sassynie. 

W końcu nadmienimy, że wyrób ekstraktu mlecz- 
nego i innych preparatów zostaje pod pośrednią kon- 
trolą chemiczną Dra Wernera, dyrektora instytutu po- 
litechnicznego i pracowni chemicznćj w Wrocławiu. Wy- 
raził on się kilkakrotnie w czasopismach najpochlebnićj 
o zakładzie w Sassynie. Sassyn otrzymał pełne uzna- 
nia poświadczenia od c. k. admiralicyi w Poli, od wy- 
działu centralnego Towarzystwa gospodarzy wiejskich 
wiedeńskiego itd.. Te oświadczenia dostatecznie zape- 
wniają nas o dobroci produktu, nasuwa się jednak py- 
tanie praktyczne, ile kosztuje mleko otrzymane z wy- 
ciągu? Ponieważ nie mamy pod ręką innych danych jak 
z Wiednia, musimy więc ograniczyć się w zastosowaniu 
naszego obliczenia do tego miasta. W Wiedniu kosztuje 
masa mleka (najczęścićj fałszowanego wodą) 20 centów 
w. a.. Jeden funt ekstraktu mlecznego kosztuje w Wie- 
dniu 60 centów w. a.. Dodawszy do niego 8 funtów 
wody otrzyma się 35/, mas mleka, masa więc mleka 
dobrego z ekstraktu 17 centów w. a. wypada. 


O głębokiej uprawie gruntu. 


Czasopisma rolnicze z ostatnich lat przyniosły nam 
tyle sprawozdań 0 korzyściach wynikających z głębokićj 
uprawy gruntu, że wielu gospodarzy wiejskich wnosić 
ztąd może, że nie było jeszcze nigdy nieudałćj głębo- 
kiéj uprawy gruntu. W rzeczywistości rzecz się ma zu- 
pełnie inaczéj, a zawody w tym kierunku często się wy- 
darzają, szczególnie tóż w miejscowościach, gdzie grunta 
znajdują się na wyższym stopniu kultury. Zazwyczaj lu- 
dzie niechętnie wyjawiają swe straty, więc zawody do- 
znane z powodu wykonanćj głębokićj uprawy gruntu 
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nie tak łatwo dochodzą wiedzy publicznćj. Mianowicie 
tak zwana forsowna uprawa głęboka gruntu naraża na 
największe straty. Wypowiemy więc w tym ważnym przed- 
miocie zdanie nasze. 

Przeważnie większa liczba gleb, aby mogła do- 
starczyć roślinności warunków pomyślnych zarówno pod 
względem mechanicznym jak i chemicznym, wymaga pe- 
wnćj ilości próchnicy. Aby się potrzebna ku temu ilość 
próchnicy jako zapas w gruncie nagromadzić mogła, 
trzeba w największćj liczbie przypadków wieloletnićj 
starannćj kultury. Jednym więc z najczęścićj wydarza- 
jących się zawodów wynikających z głębokićj uprawy 
gruntu, jest zagrzebanie w spód warstwy dobrze upra- 
wnéj i obfitującój w próchnicę. jak się to dzieje za po- 
mocą regulówki. Jeżeli grunt uprawiany dotychczas 
płytko, zorze się do głębokości 12—13—15 i więcćj 
cali, a więc wierzchnią jego warstwę zagrzebie się w spód, 
to w takim razie wcale się nie otrzyma za pomocą 
regulówki pługiem, potrzebnego przemieszania gruntu. 
Warstwa wierzchnia pozostanie w spodzie przywalona su- 
rowcem, i jeżeli w latach następujących po regulówce 
grunt nie zostanie kilka razy do całćj głębokości zre- 
gulowanćj przeorany — warstwa urodzajna pozostanie 
w głębi, a z nią zagrzebane owoce długich lat kultury. 
Miejsce wierzchnićj warstwy bogatćj w próchnicę za- 
stąpi teraz surowiec, który wiele lat starannćj uprawy 
i obfitego nawożenia potrzebować będzie, aby został 
przyprowadzonym do stanu kultury należytćj. W razie 
nawet starannego wymięszania surowcu z warstwą ziemi 
urodzajnćj, nierychło grunt zostanie doprowadzony do 
poprzedniego stopnia kultury, bo w wielu glebach su- 
rowiec wymięszany z wierzchnią warstwą, oddziaływa 
na nią niekorzystnie chemicznym swym składem. 

Wielu: twierdzi, że gleby łatwo dające się upra- 
wiać są usposobione do głębokićj uprawy; inni znów 
utrzymują, że grunta posiadające surowiec choćby naj- 
gorszy, zniosą uprawę głęboką i jeżeli się tylko gnoju 
żałować nie będzie, operacya ta gospodarza na straty 
nie narazi. Myśmy znowu zauważali wielokrotnie, że 
gleby ze złym surowcem, uprawione głęboko, zawiodły 
bardzo w plonach i nie wahamy się stanowczo utrzy- 
mywać, że głęboka ich uprawa zawsze jest niepewaą 
w dobrych skutkach. 

Wielu rolników ulega złudzeniu, przyglądając się 
pierwszym następstwom głębokićj kultury. Jak wiadomo, 
uprawia się zwykle na pogłębionych forsownie gruntach 
najpierw rośliny okopowe, a więc buraki, marchew i 
inne glęboko korzenie zapuszczające rośliny, albo znowu 
w wyborze gruntu mnićj wybredne. Obie te grupy ro- 
ślin, jeżeli się tylko nawozu nie będzie żałować, mogą 
dać wcale niezłe plony, dopićro przy szlachetnych ro- 
ślinach kłosowych po, nich uprawionych dozna się nie- 
zawodnego niedoboru. 

Uprawa głęboka forsowna przedsięwzięta nawet 
w gruntach posiadających dobry surowiec często do strat 
prowadzi. Są to zwykle gleby tak zwane lekkie, więc 
posiadające mało spójności, a które właśnie dla popra- 
wienia ich ustroju fizycznego, a mianowicie dla uregu- 
lowania odpowiedniego stanu wilgoci potrzebują więk- 
széj ilości próchnicy. W roku 1869, który był suchym, 


mieliśmy sposobność przekonać się o niekorzystnych. 


skutkach forsownój uprawy głębokićj na tego rodzaju 
glebach. Grunta te głęboko uprawione przed trzema 
laty i nawiezione silnie obornikiem dały bardzo obfity 
plon buraków, zasiane zbożem przedstawiały w r. 1869 
roślinność bardzo nędzną, słabe zakorzenienie się i nad- 
zwyczaj krótką słomę. Łatwo można było poznać, że 
tu brak potrzebnój wilgoci powstrzymał roślinność. Ga- 


tunki roślin, potrzebujące dla zakorzenienia się więk- 
szego stopnia wilgoci w wierzchnićj warstwie gruntu, 
me znajdują właśnie w głęboko uprawionym, a do 
ego ubogim w próchnicę gruncie téj wilgoci, bo dla 
raku próchnicy wilgoć deszczowa dlatego się tam utrzy- 
mać nie może, rosa zaś zasilić tój warstwy gruntu nie 
Jest w stanie. I w poprzednich latach zdarzało nam się 
spotkać z tym objawem. W pewnym majątku ziemskim 
uprawiono przestrzeń gruntu gliniastego zwięzłego me- 
todą forsowną i nawieziono ją bardzo silnie obornikiem. 
uraki udały się wybornie i spodziewano się następnie 
nadzwyczajnego plonu z pszenicy. I rzeczywiście przy 
sprzyjającćj wilgotnój porze wiośnanćj pszenica ukazała 
SIę z wiosny pięknie, była gęstą i dobrze zakorzenioną. 
koro atoli nastały susze, pszenica rzedła coraz bar- 
21e), a plon wypadł w końcu o wiele gorzćj, niż na 
$runtach mnićj racyonalnie uprawnych. I następnie za- 
uważyliśmy, że jak tylko rok był suchy, nigdy grunta 
te nie dały takich plonów, jakich się spodziewać nale- 
żało po dodanych im masach oborniku. 
ynajmnićj nas to nie zadziwia, że wielu gospo- 
darzy wiejskich przekonawszy się raz z własną szkodą 
© zawodach wynikłych z głębokićj uprawy gruntu nic 
© nićj wiedzieć nie chcą. Rzecz to naturalna. Uprawa 
Sięboka doznaje tego samego losu, jakiego doznaje 
Przeważna liczba rzeczy postępowych na polu techniki 
rolniczćj. Zastosowanie jéj najprawdziwsze w zasadzie 
nie udaje się najczęścićj z powodu niezbadania należy- 
tego wszystkich stosunków zbiegających się tu ze sobą. 
rasa rolnicza głośno rozprawia o dobrych skutkach 
głębokićj uprawy, złe z powodów, których się łatwo do- 
myśleć można, zamilczane bywają. 
Według naszego zdania forsowna uprawa głęboka 
Zastosowana do gruntu, którego wierzchnia warstwa znaj- 
uje się w dobrym stanie kultury jest niebezpieczną, 
W takim nawet razie, gdyby surowiec nie był złym. Głę- 
boka forsowna uprawa da się usprawiedliwić tylko 
W gruntach, których warstwa wierzchnia nie posiada na- 
eżytego stopnia kultury, a więc skutkiem wydobycia su- 
rowcu zepsutą być nie może. 
„ Najlepszym sposobem pogłębiania gruntu jest spul- 
Chaianie go za pomocą podskibowca (rylnika). W ten 
sposób spulchniony surowiec a nie wydobyty na wierzch 
Jeżeli tylko w swym składzie nie zawiera nadto żelaza) 
po kilku latach o tyle stanie się lepszym, że będzie już 
Można stopniowo pług coraz więcój zagłębiać i surowiec 
Przymieszywać do wierzchnićj warstwy. Grunta, których 
Surowiec zawiera wiele żelaza, radzimy wapnić, rozsie- 
wając wapno na brózdy, poczóm je zaraz podskibowiec 
W głąb gruntu zabierze. 
; la osiągnięcia wszelkich korzyści, nastręczających 
SIę z zgłębienia warstwy ziemi uprawnćj, wystarczy po 
aajwiększćj części spulchuienie gruntu podskibowcem. 
Sposób ten jest dostatecznym przy nprawie buraków, 
gdy chodzi o dostarczenie im warunków głębokiego za- 
„orzenienia się. Nie widzimy ani potrzeby aui korzyści 
Jakąby dać mogło częstsze oranie gruntu głębićj jak 
© 10—12 cali, a spulchnianie gruntu podskibowcem 
uważamy za wystarczające. 1 
nowszych czasach poczynają się u nas więcój 
upowszechniać podskibowce z trzema i czterema le- 
mieszkami i słusznie. Cena tych narzędzi i uprawa 
pon wypada oczywiście drożéj, ale wynagrodzi to ro- 
ota dokładniejsza i głębsza. (Je. Woch.) 
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Koleje austryacko-węgierskie z końcem r. 1870. 


W żadnym z ubiegłych lat nie rozwinięto w Au- 
stryi takiój energii w budowaniu kolei żelaznych jak 
w roku zeszłym. W roku bowiem 1870 oddano na uży- 
tek publiczny 261:5 mil nowych kolei żelaznych, tak, 
iż cała monarchia austryacka posiada obecnie przeszło 
1.400 mil dróg żelaznych. 

Aż do roku 1870 długość corocznie przybywają- 
cych kolei wynosiła od 3 do 63 mil bieżących. W roku 
1868 oddano na użytek publiczny 101 mil nowych ko- 
lei; w 1869 roku 150 mil, a w ubiegłym prawie dwa 
razy tyle, bo, jak powiedziano wyżćj, 261:5 mili. 

Jeżeli Austrya nie chce pozostać w tyle po za in- 
nemi narodami, przodkującemi światu w postępie i roz- 
woju materyalnym, to powinna spieszyć się niezmiernie 
z budowaniem nowych dróg żelaznych, gdyż jeszcze 
w r. 1869 zajmowała ona co do bezwzględnój długości 
kolei, przerzynających jéj dzierżawy, zaledwie piąte miej- 
sce w rzędzie państw europejskich, a zaś w stosunku 
długości tychże dróg do powierzchni krajów składają- 
cych monarchię zaledwie miejsce dziewiąte. 

W wymienionym roku Anglię przerzynało 3.132 
mil dróg żelaznych, Niemcy 2.326, Francyę 2.289. Ro- 
sya posiadała ich 1.241. Austrya zaś 1.148 mil. 

Stosunek długości kolei do powierzchni krajów 
w r. 1869 był 'następujący: Belgia posiadała na 100 
mil kwadratowych 68:8; Anglia 546; Holandya 309; 
Szwajcarya 257; Niemcy 23:9; Francya 23:8; Włochy 
17:2; Hiszpania 10'4; nakoniec Austrya 102 mil bie- 
żących. 
Wybudowanie kolei istniejących w roku 1860 ko- 
sztowało Anglię 4.910 milionów zł. w. a.; Francyę 3.120; 
Niemcy 1.895; Austryę zaś 944 mil. zł. w. a.. Dołą- 
czywszy do tego sumy wydane w roku zeszłym na zbu- 
dowanie nowo otwartych kolei, kosztowały one dotąd 
Austryę 1.200 milionów zł. w. a... 


Za to monarchia ta w ubiegłym roku prześcignęła 
wszystkie inne państwa pod względem długości nowo 
wygotowanych linij; w latach bowiem 1867, 1868 i 1869 
koleje belgijskie zwiększyły się o 6%/,, angielskie o 7°% ; 
francuskie o 8',; skandynawskie o 9%,; portugalskie i 
szwajcarskie o 10%,; niemieckie o 18%; holenderskie 
o 20%; hiszpańskie o 22%, ; włoskie o 31%/,; austryac- 
kie zaś o 32%, długości. Jedna tylko Rosya budująca 
z gorączkowym pośpiechem swe drogi żelazne, pomno- 
żyła je o 70, w ciągu trzech lat wymienionych. 

Rok 1871 ma jeszcze przewyższyć zeszłoroczną 
skrzętność w budowaniu nowych linij. Zamierzono bo- 
wiem zwiększyć linie: kolei Elzbiety o mil 13; Fran- 
ciszka Józefa o mil 39; koszycko-bogumińskićj o mil 
35; północno-wschodnićj austryackićj o mil 60; Rudolfa 
o mil 25; południowćj o mil 15; węgiersko-wschodnićj 
o mil 46; rządowćj o mil 20; węgierskićj północnćj 
o mil 15; nadto wybudować kolei karpackićj mil 20 — 
razem więc około 300 mil. 

Austrya tym sposobem zbliży się długością swych 
dróg żelaznych do Francyi i Niemiec, gdyż skutkiem 
wojny i wycieńczenia obu tych państw, trudno przypu- 
ścić, aby po zawarciu pokoju mogły prędko wziąść się 
do budowy nowych dróg żelaznych. 

Z przytoczonych powyżćj cyfr okazuje się, iż Śre- 
dni wydatek na zbudowanie jednój mili drogi żelaznój 
wraz z taborem kosztował w Niemczech 814.700 zł. w. a.; 
w Austryi 821.000; we Francyi 1,360.000; w Anglii 
1,568.000 zł. w. a.. Dotąd więc Austrya budowała bar- 
dzo tanio. Obecnie jednak sporządzono kosztorysy, da- 


leko droższe, gdyż na liniach wytkniętych z Pragi do 
Duxu, z Koszyc do Boguminy i z Lublany do Tarwisu 
anszlagowano milę przeszło po milionie złr. srebrem, a 
więc po wybudowaniu rzeczonych dróg kószt mili w prze- 
cięciu znacznie drożćj wypadnie. Mianowicie tóż koleje 
mające być wykończone w bieżącym i przyszłym rokń 
znacznie będą droższe, gdyż: przebiegają górskie oko- 
lice Austryl. (Oe. Octon.) 


PROPO 


Rozmaite wiadomości. 


Taryfa celna. W d. 18 stycznia odbywały się narady 
w ministerstwie handlu pomiędzy ministerstwami handlu i 
skarbu obydwóch części monarchii austryacko-węgierskićj 
w celu ujednostajnienia taryfy celnćj. Po ukończeniu narad 
wezwani zostaną znawcy i biegli dla wzięcia w nich udziału. 

Usunięcie przeszkód w transportach. Minister handlu 
dla zapobieżenia dalszym zawodom w przesyłkach towaro- 
wych, w myśl uchwał świeżo odbytych narad, wysłał do po- 
łudniowych Niemiec p. L. Damiana, urzędnika generalnćj 
inspekcyi kolei, z poleceniem, iżby z dyrekcyami tamtej- 
szych dróg żelaznych ułożył się względem uregulowania 
transportów i wyjednania, ażeby wagony towarowe au- 
stryackie w jak najkrótszym czasie z zagranicy zwracane 
bywały. Wielka liczba wagonów austryackich od rozpoczę- 
cia wojny zatrzymana przez Niemcy południowe zręduko- 
wała się obecnie do stu czterech. Handel peszteński doznał 
tym sposobem niejakićj ulgi, lecz dla zupełnego usunięcia 
trudności i zawad w transporcie, potrzeba przedewszyst- 
kiem bardzo surowego nadzoru nad przesyłkami towarów 
na kolejach rządowych. 

Składy towarów. Pomiędzy delegowanymi giełdy zbo- 
żowój a umocowanemi wysłańcami kolei dotykających Wie- 
dniu, odbywała się tamże w tych dniach narada w kwestyi 
składów towarów. Po objawieniu życzeń giełdy zbożowćj, 
pełnomocnicy dyrekcyj kolei państwa i północeno-zachodnićj 
objawili gotowość zbudowania składów pomienionych przez 
rzeczone koleje, kolej zaś południowa przyrzekła z swój 
strony, poczynić wszelkie ulgi dla zbudowania spichrzów 
zbożowych, lecz odmówiła w zasadzie wszelkiego udziału 
w budowie składów towarowych, którychby sama użyć nie 
mogła. Koleje północna i zachodnia trzymały się także 
w odwodzie, kolój zaś Franciszka Józefa deklarowała się 
pójść za większością zdań. Drugie dopićro posiedzenie może 
doprowadzi do stanowczój uchwały. 

Konferencya zarządów kolei austryackich odbyła się 
w ministerstwie handlu w Wiedniu. Przedmiotem narad 
była wysoka taryfa towarowa, powolność w przesyłaniu 
transportów i narzekania na niedbałe żałatwianie przesyłek 
pospiesznych, które nie bywają wysyłane pociągami mię- 
„szanemi, ani z szybkością pociągów osobowych, a pomimo 
to koleje pobierają od nich po 7 centów na milę od cen- 
tnara. Delegat ministerstwa handlu zalecał dyrekcyom ko- 
lei, ażeby za wspólnóm porozumieniem się i zgodą ustano- 
wiły nową, jednostajną taryfę od przesyłek pospiesznych, 
które nie bywają wysyłane pociągami mięszenemi. Konfe- 
rencya trwała półtrzecićj godziny, a w końcu delegat usilnie 
upominał dyrekcye kolei żelaznych, ażeby trudności istnie- 
jących przy wysyłaniu frachtów pospiesznych nie pomnażały 
tworzeniem przeszkód z swćj strony, lecz starały usunąć 
je wspólnemi usiłowaniami. 

Wspólna pożyczka podatkowa dla całój monśrchii, 
w latach 10 spłacalna, została zaprojektowaną przez mi- 


nistra skarbu państwa dla pokrycia wspólnych wydatków obu 
części monarchii. W celu jéj pokrycia toczą się układy z do- 
mami bankierskiemi wiedeńskiemi. W razie danym poręcze- 
nie wspólne byłoby pożądanóm, ale należałoby ją pokryć 
otwarciem publicznój subskrypcyi bez używania pośredni- 
ctwa faktorów. 

Karty korespondencyjne międzynarodowe wchodzą 
w użycie z dniem 1 stycznia 1871 roku. Państwa należące 
do tego układu są: Anglia, Bawarya, Dania, Francya, Hisz- 
pania, Holandya, Portugalia, Rumunia, Szwajcarya, Szwe- 
cya, Niemcy północne i Stany Zjed. Ameryki. Porto ma być 
to samo co od listów. Życzyćby należało, aby karty kore- 
spondencyjne austryackie mogły być także wysyłanemi za 
granice państwa. 

Towarzystwo powszechne kolejowe (Allgemeine Ei- 
senbahn-Gesellschaft) natrafiło, jak piszą dzienniki berliń- 
skie, na takie trudności, iż ma zlikwidować. 

Kolej w Tuweyi otworzono z Konstantynopola do 
Czekmedże. Linie z Stambułu do Adryanopola i z Stam- 
buła do Warny, oraz z Enor do Adryanopola mają być 
gotowe w ciągu dwóch lat następnych. 

Konkurs plugów parowych w Wrocławiu. Towarzy- 
stwo rolnicze wrocławskie wyznaczyło 1.000 talarów na- 
grody dla pługa parowego, który w lecie 1871, wobec sẹ- 
dziów na ten cel wybranych, zorze według miejscowych 
zwyczajów jak najlepićj i najszybcićj daną przestrzeń roli. 

Handel markami balonowemi. W Hnmburgu odbywa 
się bardzo ożywiony handel markami, jakiemi zaopatrywane 
bywają listy wysyłane z Paryża balonami. Ordynansy fran- 
cuskich oficerów wziętych w niewolę sprzedają te marki po 
cenach drogich, bo nawet po 6 sgr.. Arbeitgeber, który 
o tóm donosi, gorszy się w zapale patryotycznym jak mo- 
źna tak drogo płacić za marki francuskie. 

Cukrownietwo angielskie. W r. 1868 urządzono w La- 
venham cukrownię, przerabiającą tygodniowo 8.000 centna- 
rów buraków i dostarczającą wybornego cukru. Pierwsze 
dwa lata kampanii nie dały zadawalniających zysków, gdyż 
p. Ducanowi właścicielowi zakładu nie powiodło się wydo- 
być całćj ilości cukru zawartego w burakach. W końcu 
przezwyciężył te trudności. W południowych i wschodnich 
hrabstwach Anglii ma powstać mnóstwo cukrowni, według 
metody Ducana urządzonych, które z łatwością cukier nie- 
miecki wyprą z angielskich targów (?). W kraju tym uprawa 
pastewnych buraków zajmuje 200.000 akrów, gdyby tylko 
czwartą część tego oddano pod buraki cukrowe, to w ta- 
kim razie Anglicy mogliby z téj przestrzeni wyrabiać ro- 
czuie 1,200.000 centnarów cukru. 

Transport ikry. Pismo „Wiener Landw. Zeitumg* 
podaje następny sposób przesyłania ikry rybićj. Pudełeczko 
drewniane, jakiego zwykle używają fabrykanci do pomiesz- 
czenia zabawek dziecinnych, wykłada się na dnie i z bo- 
ków wilgotnym mchem. W środku umieszcza się ikra w dwóch 
warstwach mchem wilgotnym przełożonych i tymże przy- 
krytych. Mech utyka się tak, aby przy zamykaniu pudełka 
nie pozostała wewnątrz próżnia. Z wierzchu tylko mech do 
przykrycia użyty powinien być lekko nastroszonym, ażeby 
ikry nie ugniatał i sam nie był przyciśniętym dnem pū- 
dełka. Wyjmowanie ikry ułatwi się o wiele, jeżeli pod 
każdą warstwę ikry podłożymy płatek zwilżonego muślinu. 
Przesyłając w zimie, należy pudełko z ikrą umieścić w in- 
ném, grubym mchem wysłanóm, ażeby ikra nie przemarzła. 
Świeżo zapłodniona ikra nie powinna dłużćj być w drodze 
jak jedną dobę, gdyż na drugi dzień po zapłodnieniu staje 
się tak nietrwałą, że najlżejsze wstrząśnienie może zalążek 
pozbawić życia. 

Nawodnianie w Węgrzech. Równinom środkowych 
Węgier zbywa, jak wiadomo, na wodzie, którój brak z po- 
wodów klimatycznych, a mianowicie susz często panujących 


\ 


Jest przyczyną nieurodzajności pól. Od dawnych lat wła- 
ściciele ziemscy w tamtych stronach usiłowali téj niedogo- 
dności zaradzić i uskuteczniono w wielu miejscach urzą- 
zenia do nawodniania pól, pomiędzy któremi pierwsze 
miejsce przyznać należy znajdującym się w Altenburgu wę- 
gierskim, dobrach należących do arcyksięcia Albrechta. 

najnowszych czasach zaczęto wprowadzać system Gwyn- 
nena, według którego woda do nawodniania czerpie się 
z rzek za pomocą lokomobili i pompy z siłą odśrodkową. 
ie wszędzie atoli znajdują się rzeki mogące dostarczać 
Wody dla tego systemu: tam więc gdzie nie ma wody rze- 
cznćj, musiano się uciec do studziennćj, i zbierającą się 
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wodę w studniach pompować za pomocą lokomobili, albo | 


tóż wiatraków. Studnie na ten cel kopane mają średnicy 
w świetle 6'/, stóp a głębokości 18-75 stóp, woda zaś głę- 
bokości 13% stóp, tak więc studnia obejmuje 500 stóp 
sześciennych wody. Pompa parowa o sile 12 koni wypró- 
Zma studnię w ciągu 4!/ minut, a w 18 minut napełnia 
się ona znowu, tym sposobem w ciągu doby dostarcza 
35.000 stóp sześc. wody; studnia więc taka może nawo- 
mé w ciągu 24 godzin, 10 morgów n.a., licząc na mórg 
3.600 stóp sześc. wody, w jakim razie pole będzie pokryte 
Warstwą wody na 7 cali wysoką. Urządzenie takićj studni 
osztowało 150 złr.. Ponieważ zaś opał do ogrzewania lo- 
omobil, zwłaszcza dziś przy niedostatku węgli, jest bar- 
zo drogim, a na równinach węgierskich prawie ciągle pa- 
nują wiatry, przeto zamierzają na przyszłość pompować 
Wodę za pomocą machin obracanych wiatrakami, a próby 
W tym celu mają być jeszcze w tym roku przedsiębrane. 

Przeróbka surowćj karmy w Anglii. Przez długi czas 
gospodarze angielscy używali słomy jedynie w celach na- 
Wozowych, niedawno dopićro nabrali przekonania, że z po- 
Żytkiem da się użyć na karmę. Skoro jednak raz już za- 
Częli karmić bydło słomą, Anglicy, jako ludzie praktyczni, 
Zaczęli dokładać starań ażeby słomę uczynić jak najstra- 
wniejszą i jak najpożywniejszą. W Niemczech zwykli go- 
spodarze słomę rżnąć na sieczkę, tę zaś parzyć, gotować 
1 dodawać do nićj brahy i t. p. O tém wszystkióm An- 
glicy słyszeć nie chcą, twierdząc, że podobnie przyrządzona 
Sleczką jest niestrawną; że sieczka oprócz tego, zwłaszcza 
zbyt drobno rznięta zrządza koniom kolkę. Zamiast więc 

rajać i gotować słomę, tłuką ją w stępach, albo mielą na 
amieniach młyńskich. Słoma tak przyrządzona smakuje by- 
lu, idzie mu na pożytek, mniejsza jéj ilość wystarcza, w oko- 
łicach więc ubogich w słomę sposób ten byłby bardzo od- 
powiednim. 

Fabrykowanie i falszowanie kawy odbywa się na 
ogromną skalę w Ameryce północnćj, a ponieważ fałszerze 
usiłują produkt swój i do Europy wypychać, nie zaszkodzi 
Więc zwrócić uwagi publiczności na ten nowy, gienialny 
Pomysł północnych Amerykanów. Pismo „Scientific Ameri- 
poni zawiadamia publiczność o tém fałszerstwie w nastę- 
Pujących słowach. „Aż dotąd mniemano, że kupując, paląc 
1 gotując kawę surową, pije się ten gatunek kawy, bądź 

mokkę, Kubę lub jawańską, jaki się w handlu zakupiło. 
becnie i tego złudzenia wyrzec się należy, gdyż w osta- 
tnich czasach zaczęto surową kawę tak sztucznie naślado 
wać, iż zaledwie z trudnością rozróżnić można ziarna fał- 
Szywe dodane do prawdziwych. Fabrykanci wygniatają z pe- 


wnego gatunku glinki ziarnka kawy, w foremkach dostar- 


czających na jeden wycisk 100 ziarnek, przepalają je co- 
olwiek w ogniu, ażeby nabrały twardości ziarn surowój 
Awy i następnie mięszają z prawdziwą. Podczas palenia 
AWY, ziarnka gliniane nabierają koloru ciemnego od praw- 


k 


“wych ziarn i mielą się łatwo. Użycie kawy zafałszowa- ' 


NEJ. nie jest szkodliwóm, gdyż ciężka glina podczas goto- 
Wania kawy na dno opada. Zafałszowanie tym tylko spo- 
sobem rozpoznać można, jeżeli przy kupowaniu surowój 


kawy rozgryzie się kilkanaście ziarnek, a smak ziemisty 
z łatwością da poznać ziarna gliniane. 


Postrzyganie koni. Niejaki Gwynne, zawołany koniarz 
w Anglii, otrzymał patent ra wynaleziony przez siebie 
przyrząd do postrzygania koni. Zazwyczaj w Anglii postrzy- 
gają lub opelają sierść koniom. Dawnićj używane w tym 
celu narzędzie nie odpowiadało celowi i zabierało wiele 
czasu, a nadto trzeba było kilkakrotnie robotę powtarzać. 
Machinka wynaleziona przez Gwynnego postrzyga konia 
bardzo szybko i dokładnie. Po za stajńią znajduje się pal, 
zaopatrzony kołem z korbą, poruszającóm maszyneryę. Cały 
przyrząd podobny jest do szezotek walcowatych, jakich 
fryzyerzy używają do oczyszczenia głowy z ostrzyżonych 
włosów, tylko tutaj zamiast szczeci, umieszczone są noże. 
Urządzenie jest takie, iż trzeba nadzwyczajnie niezgrabnego 
robotnika, ażeby skaleczył konia. Noże obracające się na 
walcu, posuwają się po grzebieniu stalowym, a każdy z nich 
robi w minucie 1.200 obrotów, o podwójnym zaś kroju 2.400 
obrotów; przyrządem kieruje się tak łatwo, że każda kość 
wystająca, każde zagłębienie bez trudności daje się ostrzydz. 
Machinka kierowana ręką jednego stajennego, któremu do- 
pomaga chłopiec obracaniem korby, postrzyga w ciągu dnia 
sześć koni. 


Doniesienia rolnicze, przemysłowe i handlowe. 


Kraków 28 stycznia. 

Nowe podskoczenie cen zboża na targach angielskich (o 1 
szyling na kwarterze w przecięciu), belgijskich i holenderskich 
w przewidywaniu rychłego pokoju, na targi Prus i Niemiec nie - 
wiele oddziałać mogło, z wiadomych niezmienionych przyczyn. Je- j 
dnakowoż chęć kupna się ożywiła, i mianowicie żyto, bardzićj po- 
szukiwane, lepićj we Wrocławiu i Szczecinie płacą. U nas w tym 
tygodniu :dowozy były niewielkie, powstrzymane miejscami przez 
zaspy śniegowe, a w ogóle przez stagnacyę handlu. Wczoraj na 
Kłeparzu mimo małego dowozu ruch był nieznaczny, kupców ob- 
cych prawie nie było, pod wpływem wszakże wiadomości zagra” 
nicznych płacono ceny lepsze, mianowicie pszenicę do złr. 11°40; 
żyto do złr. 6'85; jęczmień do złr. 6; owies do złr. 4. Ziarno pię- 
kne chętnych znajduje kupców, podczas gdy mierne pozbywa się 
z trudnością i po cenach niestosunkowo niższych. 


Wrocław d. 26 stycznia. i 

Pszenica za 200 f. ct. 7*,5—7745—775 tal. Żyło za 200 f. 
cł. 4*,—5/,4——55/ , sgr.. Jęczmień za 200. cł. 4''4,—56,2—5'/, tal. 
Owies za 200 f, ct 4*4,—4/,—4'//,, tal. Kukurudza za centn. — 
— — tal. Koniczyna czerwona za 100 fun. cł. 16——19—20—22, 
tal, biała za 100 fun. cł. 14——15——17--18'/,— tal. Rzepak za 
2000 f. ceł. 125 tal. Lnica za 150 fun. cł. — —— sgr. Groch za 
90 funt. — sgr.. Oléi rzepakowy za centn. — — tal. Okowita 
za 100, kwart prusk. Tral. 80%, 14%, tal.. 


Szczecin 26 stycznia. 


Pszenica za 2000 funt. 60 —65——70— —75—tal. Żyto za 2000 
fu. 50—51--53— tal. Jęczmień za 2000 funt. 42 — — 47 — tal.. 
Owies za 2000 funt. 45—46'/, tal. Groch za 2125 fun. — —— 
tal. Olej rzepakowy za 200 f. ch — 29— — tal. Okowita za 
100 litrów à 100% 16%, tal.. 

Wiedeń 23 stycznia. 

Było wołów na targu sztuk 2252; za 14-centnarowe celne 
płacono rano złr. 32'/,, po 10 godzinie celne woły płacono złr, 
32 centnar. Średnia cena była złr. 31 do 31%. Mimo małćj ilości 
wołów, targ szedł bardzo opieszałe; '; wołów została nie roz- 
sprzędana. 
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Wiedeń. 
Pożyczki Państwa. 


Renta papierowa za 100 . . || 58.30) 58.40 


„ srebrna Eoo 67.40| 67.50 
Losy z r. 1860 „ „ 
p 41.186075 y 
„ Zr. 1864 "ME STS 
Pożyczki publiczne. 
Oblig. Indemn. Galie. za 100 
» Poż. kol. węgiersk. „ 


Listy zastawne. 


107.50| 107.50 
119.50| 119.50 


72.75) 72.75 
104.40| 104.20 


Galic. zakł. kred. ziems. za 100 | p 
n n n n ae | s 
KET: włość. » „ | 86.—| 86.25 
„ Banku hipoteczn. » n || 86.25) 86.— 

Akcye Banków. 

Anglo - austryack. za sztukę ||210.50|218.— 
n węgiersk. „ A 81.75| 81.50 

Centralnego > Š 64.75| 64.50 

Dla obrotu ogólnego  „ 133.50] 133.— 

Franko-austryack. Á 100.—| 100 25 

Galic. dla handl. i przem. „ = = 
„ krajowego x — — 

„ _ hipoteczn. P —-. —. 
Handlowego 5 100.—| 100.— 
Narodowego 5 725.—| 726.— 
Zakł. kred. dla handl. i przem. || 250.40) 251 90 

„  węgiersk. ogóln. 84.--| 84.50 


Związkowego austryackiego 
. _ Akcye kolei. 

Kolei Ces. Elżbiety za sztukę 

Ferdyn. półn. „ 


95.— 95.— | 


95.50] 97.50) 97 — 


221.25| 222.75) 222.75 
105—]2122 — |2120— 


Kursa papierów i pieniędzy od dnia 21 do 27 Stycznia 1871 r. 


| 24 | 25 | 


Stycznia. 


118.50) 119.— 


73.10! 78.10 


104.80 104.40| 104.60 


70.50) 70.50 
78.25| 78.25 
86.26 86.— 
86.— | 86.75 


218.80) 216.— 
81.75| 81.— 
64.50| 63.50 
132.—| 182.— 
100.50) 102.30 


R 101.— 
724, —| 725.— 
252.20) 253.90 
84.25) 84.— 

97.— 


2127—|2122—|2120— 


» 7 m 
» _»„_ Franc. Józefa „ |190.—|190.—| 190 25| 190.75| 191.25| 193.—| B! 

» Galic. Kar. Ludw. » ||244.25| 245.— | 244.50| 245.25| 246.75| 246.80, » 

»  Koszycko-Bogumin., || 94.—| 94.50| 94.25) 94.25) 94.25| 94.— M 

„n Lwow. Czerniow. Jassy| —. |192.50|193 — | 193.75| 193.50| 194.5025 „ 

»  Południow. (Lombardy) | 184.20| 185.90| 185 40| 185.20| 185.50 186.50|25  „ 

„  Rządowćj za sztukę . |377.50| 380.— | 880.50 380.—| 380.— |380.50|10  „ 
Obligacye Pierwszeństwa. 

Kolei Ces. Elżb. z 1862 za szt.|| 92.50] 92.50] 92.50 92.50| 92.50) 92.50||w. a. 5000 
„ Franc. Józefa _„ „ | 94-—| 93.90| 93.90) 98.90] 98.90| 94.—| „ 5000 
» Galic. Kar. Ludw.» „ |103.— 108.—-|103.— | 103.—| 108.—| —. | „ 5000 
„  Koszycko-Bogum.„ „ || 87.—| 87.—| 87.—| 87.—| 87.—| —. „» 5000 
» Lw. Cz. Jas. Ì. Em.1865|| 80.50) 80.25| 80.75| 80.75] 80.75| —. || „ 5000 
n 9 on » IL „ 1867|| 90.75) 90.75| 90.75] 90.75| 90.75] —. | „ 5000 
n m m s IL. „ 1868 87.—| 87.20| 87.30| 87.40| 87.56] —. | „ 5000 
„  Rządowćj za sztukę . | 135.25| 185.25| 135.50| 135.50| 136.—| —. | „ 5000 
A „ Em. 1867. . ||182.75|188.25|133.50| 133.25| 133.25] —, || „ 5000 

Kraków. | 

Listy likwidacyjne za 100|| 72.75) 72.75) 72.75| 78.—| 72.75| 72.75| z wart. 

Listy zastaw. polsk. „ | 90.25| 90.25| 90.25) 90.35) 90.25| 90.2 » 

Akcye Bank. Gal: d.h. i p. zasz.|| 74.75) 74.75| 75.—| 75.—| 74.75| 74.75 25 sztuk 
5 ».. „ hipot. „ „ |111.—|110.50|110.— | 110.—| 110.—| 110.—|/25  » 

Ruble rosyjskie za 100 || 158.— | 158.50| 159.—| 158.25) 158.50| 158.75 = 

Talary pruskie y » ||183.—|183.—|183.—|188.—| 1838.—|183.—| — 

Srebro austryackie — , 121.50! 121.75) 121.75) 121.75] 121.75|121.75|  — 

Dukat ważny za sztukę | 5.78] 5.78] 5.77] 5.77] 6.77] 5.7 — 

Napoleond'or P 3 9.88] 9.88] 9.87] 9.87| 9.88] 9.8 a 

Półimperyał ros. _„ 5 10.—| 10.—| 10,-| 10.—| 10.—| 10.—|  — 

Oblig. Indemn. Galic. za 100|| 78.—| 78.25| 78.25| 78.25| 78.50| 78.50|| z wart. 

Listy Gal. Bank. hipot. „ „ | 86.—| 86.—| 86.—| 86.20| 86.—| 86.—|w.a.5000 

Listy zastawn. Galic. za 100 || 70.75 70.75| 70.75| 70.75| 70.75| 71.25| » 5000 
y Y » w om || 77.76] 77.75) 77.75] 77.75|. 77.75| 78.25) „ 5000 

L w ów. | 

Akcye Bank.Gal.d.h.ip.zasz.| —. | 74.50| 7475| 75.—| 7475 25 sztuk 
o» „ hipot. „ „ |110.50| 110.50| 110.50) 110.50| 110.50 25 y 

Listy zast. Tow. kredyt. za 100 || 71—| 71.—| 71 25| 71.50) 71:50 w.a.5000 
bas Zza: > |» o» || 78.50] 78.—| 78.50] 78.65| 79-— » 5000 
» w». Bank. hipot. „ „ | 86.—| 86.10| 86.50| 86.80| 86:80 » 5000 

Warszawa. | 

Listy likwidacyjne za 100|| 73.26|. 73.33| 73 a 78.40] 73.23 Rs. 100 
„ zast. 100rs. I.ser., „ || 90-82] 90.83| 90.66] 90.82 90.80 „ 100 | 
A 5, 1 „|, „ || 88.74] 88.67| 88.66 88.82] 88-80 „ 100 
» Pi nowez1869, > | 88.—| 88.—| 87.67| 87.83| 87:88 „ 100 


Sobota godz. 12 min. 45 po południu. Telegrafowane kursa Wiedeńskie. 
Akcye kredytowe 257.40 Lombardy 187.60, Losy z r. 1860 97.26, Losy z roku 1864, 120. Akcye Franko-austr. 105 . Napoleony 99.56 Akc. kol Kar. Ludw. 247.50, Ako. 

kol. Lwow. Czern. 194.50 Akc. kol. półn. wschodniej 168— Akcye bank. —, Akc. bank. związkowego 96.50 Akc bank. jen. 90.50 Renta w sreb. 68,— Oblig. indemn. 
—— Akce. bank.wied dla obrotu ogólnego — — Akc.anglo-banku — — Akc kol. rządowój — .— Akc. kol. siedmiogr. — Akc. kol. Rudolfa — Akc. kol. Pardubie —— 
Ako. kol. półn. —. Tramway — — Akc, banku budowy —. Akc. kol. wschod. — Ake. kol. alfeldzkićj —. Akc, banku anglo-węgier. —. 


Wydawca , nakładca i redaktor odpowiedzialny Ignacy Sołdraczyński. W Druk.Uniw pod zarządem K. Mańkowskiego. 
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